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P IĄ T EK .  

R O K  1 8 2  8.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
J. K. M, ' Na s t ępc a  Wielkiego Xtwa Sasko-  

Wejrnarskiego,  J. G. M. Wielka Xżna MA­
RIA Dostojna Siostra Naszego Naj łaskawszego 
MONARCHY i Xiężniczka A u g u s ta jc h  Córka ,  
przybyl i  szczęśl iwie oneg'daj ogodz :  w pół  do 10 
do tutejszej  stol icy.  Dosto jni  Goście mieszka­
ją w zamku Kró lewskim.—  W orszaku Dworu ,  
znajdnią s i ę ,  Hr ab i na  F r y tz  Dama  honorowa,  
Baron Bilke  Marsza łek ,  Maior  BelwitZ,  P o r u ­
cznik Ste jn ,  Lekarz  Szwabe, Sekre t a r z  Otto.

Wyszed ł  iuż z d ruku  D yarjusz  Senatu  S e j ­
mu  1S25 r ,  w 3ch  T om ach  in folio. Nabyćgo  
można w Kancelar j i  Sena tu .  Ex em p la r s  na 
papier ze  zwyczajnym po zł .  20 ,  na ho l end e r ­
skim po zł.  30.

A r t y k u ł  nadesłany.  W Dniu 5 b. rn. po ­
niós ł  kraj  n ieodża łowany s t ra tę  p rzez  zgon ś. 
p. I W .  Kaietana Kalinowskiego  R ad cy ,  Sta­
nu, Prezesa Kom:  Gentr :  Likwi:  i Dyrekcj i
Głów: Towa:  Kredy:  Z iem:  Kawalera wielu O r -
Aerów. Zeb rane  l icznie tak WładzeFiządowe,  iako 
i mieszkańcy miasta Warszawy na oddanie  zw ło ­
kom ostatniej  w J .  7 b. m.  pos ługi ,  d og od zą  po­
wszechny żal ze s t rony męża tyle zasłużonego w 
krain,  i zaszczyconego zaufuniemMonarchy i Rzą ­
du Exportac j i  pr zewodn iczy ł  J W. Biskup Pawło- 
tki  ar g roni e l icznego Duchowieństwa świeckie­
go i z a ko nne go ,  a to z mieszkania  n ieboszczy­
ka przy ulicy Sto Jar skie j  na S mj t a r z  Powąz ­
kowski. Ozdoby  iego nies ione by ły  przez 
Członków Bió r  obojga,  o rde r ami  zaszczyconych.

W S P O M N I E Ń  I A.

W a łn y  z ja zd  w B rze­
ściu Ł itew : 1450.

P rzy  rogatkach pożegna ł  czuł ą  m o w ą J W .  G ost­
kowski  Sędzia Apel: Radca D yre :  Głów:  Towa:  
Kred :  Zwłoki  P rezesa  tej magi s t ra t ury  , a p rzy  
z łożeniu  ich w ka t akumbie  uczci ł  ie J W. Radca 
K. C.  L .  M iklaszew ski  wykazuiąc szczegóły  
życia iego i z as ług  pub li cznych i obywatelskich 
w pogrzebowym głos ie ,  k tór ego  osnowa później  
udzielona będzie.

A r t y k u ł  nadesłany.  —  Również  p r zy i e .  
mn ie  nam ie'st affekt affektarn odp łac ić  i 
wdzięczność  naszą oświadczyć donoszącemu 
w Kin j e r ze  dnia 5 Maja r .  b. N r l 2 2 ,  l e e x y s t u -  
ie dz i e ło  A rch itek tu ra  ohejtnuiąca  ' wszelki 
gatunek  m urowania  i budowania p r z e z  X ię-  
dza  l i r a :  Sierakowskiego  1812 r. w K ra ko ­
wie w y d a n e ,  z t y m  atoli dot a tk i em'  że niery-  
chło  z tą wiadomością  pospiesza;  P.  M a r  koni  
bowiem w swoiein dziele waduotacj i  na karcie 
pierwszej  iuż o niem iako o dziele bardzo do­
b rze  sobie znaiomeur  wsp omi na ,  a tern samem 
ni 'eprzy znaie sobie  jakoby dz ie ło  iego by ło  
p ie rwszem w języku polskim ; p rzyznać  mu 
i e j nak  pierwszeństwo należy , d l a t ego ,  żc w spo­
sób podobny p rzedmio t  ten , prze* -Żadoego 
z autorów któregokolwiek bąć. kraiu t r ak towa­
nym u i e b y ł ,  oczein w p rzedmowie  dzie ł a  swe.  
go uwiadomią .—  G.

O gró d  B o tan icznych]wa teraz o d w ie d !3i>y 
p rzez bardzo wiele osób płc i  obiej ; wczoraj 
znajdowało się w nim mnóstwo gości .— W W o ­
l i  wczoraj  znajdowało się p r ze sz ło  4 ,0 0 0  osub.

W i i t u o z ’ H u m m e l ,  wracaiąc z W a r s z a w y ,



5 0 6  —

da K o n r ę r l  w Kaliszu  w p r z y s z ł y  W t o r e k  t o i e s t  
13  1). m.

P r e n u m e r a t a  na  d r u g i e ,  p o p r a w i o n e  i p r z y ­
p i s a m i  p o m n o ż o n e  w y d a n i e  dz i e ł a :  Obrona
Chrystjani sm u  p r z y j m o w a n ą  i es t ,  w e d ł u g  o -  
g ł o s z o n e g o  d a w n i e j  p r z e z  p i s m a  p u b l i c z n e  u a 
w i a d o m i e n i a ,  u X X .  M issjonarzów ,  w K s i ę ­
g a r n i  S  zteblertt_ i u W y d a w c y  w p a ł a c u  K o s z a ­
r y  R a d e c k i e  z w a n y m  do d.  15 C z e r w c a  -r. b.  
w i lości  z ł p ,  12.  P o  z a m k n i ę c i u  p r e n u m e r a ­
t y  cena  s k l e p o w a  do  z ł p .  1S p o d n i e s i o n ą  z o ­
s t a n i e .  J a k k o l w i e k  b y ł a b y  s z c z u p ł a  l iczba p r e ­
n u m e r a t o r ó w ,  d z i e ł o  n i e z a w o d n i e  w y j d z i e ;  
w s z a k ż e  g d y  do  toj l i c z by  j lo ść  d r o k o w a ć  się 
m a i ą c y r h  o x e m p l a r z y  zas tos ować  w y d a w c y  w y ­
p a d a ,  osoby  p r z e t o  s po z u i a i ą ć e  się  z p r e n u m e ­
r a t ą ,  so bi e  sa my  ni p r z y p i s a ć  z c ę hc ą ,  ieź.li p o ­
t e m  d z i e ł a  za ż a d n ą  c en ę  n i e d o s t a n ą ,  jak to 
p r z y  p i e r w s z e j  e dy c j i  wie lu  s p o t k a ł o ,  n a s t ę p n e  
zaś w y d a n i e ,  z a p e w n e  n ie  tak p r ę d k o  p r z e d ­
s i ę w z i ę ł a m  b ę d z i e . —

W Bejnerc  o 3 m i l e  za Glacem  , na t r a k c i e  
d o  P r a g i ~ w o b e r ż y  nazwane j  P od  -Czarnym  
N ie d źw ied z iem ,  w s a m y m  r y n k u  p o ł o ż o n e j ,  
z n a j d u i e  się  c z a r n a ,  d r e w n i a n a  t abl ica  , na k t ó ­
r e j  nap i s  w i ę z y ku -  n i e m i e c k i m  , i e v t t a k i  : Hu­
ku  1 6 6 9  dnia  17 augusta  ,  J an -K ązim ierz  , 
były  l i  ról P o ls k i ,  prza iasdem  tu u mnie 
p rze z  noc bawił. A l.- B.  T a b l i c a  wisi  n ad  a l ­
k o w ą  na ł ó ż k o  z r o b io ną .

Do dzisiejszego B u r  jer  a do łączaią  się 2 
D o d a tk i  zawienuiace wypowiedzenie wojny 
Porcie O tio m ańsk ię j , i inne aneoca.

N  O W O S C I  Z A G lł A N i C Z N E.
X i ą ż e  N'ej syn  z m a r ł e g o  M a r s z a ł k a ,  z i ę e B a n -  

k i e r a  E ajit  , m i a n o w a n y  zos t ał  P u ł k o w n j k i e m  
w woj sku  S z w e d z k i e t n . —  S ł y c h a ć  że  K r ó l H i s z :  

. o g ło s i  r t innest ją  d l a  w s zy s t k i c h  z b i eg ów Hiszp'a: .  
b ę d ą e y c b  w Portugalfi.  —  D o r o c z n ą  u r o c z y ­
s to ść  u r o d z i n  K r ó l a  A n g i e l s k i e g p  n a d e r  ś w i e .

l n ie  o,li c h o d z o n o  w L ondynie  d.  23  z. nr. Mo­
n a r c h a  p r z y i ą ł  5 0 0  d o s t o j n y c h  "osób p ł c i  obiej.  
M i ę d z y  D a m a m i  n a jw sp a n i a l e j  u hrąjąa by ł a  X i n  a 
Mlbons  mai ąca  na s o b i e  b r y l a n t y  war tości  4 
m i l j o n :  z ł p : —  W Ł żk f r d ń ż ep o m n a ż M ą  się s t r o n ­
n i c t w a ,  i ed n i  żądai-ą u t r z y m a n i a  Łons t y t u r j i , dr u.  
dzy  p r a g n ą  aby  J n f a n t . D on M ic h a ł  ogłosi łrś ię 
K r ó l e m  s a m o w ł a d n y m .  K i l k a n a ś c i e  o dd z ia ­
ł ó w  Gerylasów Portugal:  n i s z c z ą  prowincje  
Prassosmontes  i A le m te io , p o p e ł n i a j ą c  r a b u n ­

ki i m o r d e r s t w a  w d o m a c h  m i e s z k a ń c ó w ,  kló - . 
r z y  są p r z y w i ą z a n i  do  oso by  . Ges ' a r za  DorfPc-  
Clra. P r z e z  te z a b u r z e n i a  u p ad a  w Por tugał j i  
o g ó l n y  k r e d y t  i h a n d e l ,  co r o k  nie  g ł ó d  i nędze.  
—  D o n o s z ą  z Sem lina  d.  17 z. m .  że  ż rozkazu 
S u ł t a n a ,  Basza  P raw niku  z g r o m a d z a  wszystkich 
m i e s z k a ń c ó w  B o ś n i , k t ó r z y  s ą  z d o l n i  wziąść 
s ię  do b r o n i .  W o j s k o  T n r e c k r e  n a d  Dunaiein 
s k ł a d a  s i ę d ó  1 0 0 , 0 0 0  l u d z i ,  z k t ó r y c h  4 0 , 000  
■znajduic się m i ę d z y  S ta m b u łe m , a twi er dza­
m i  nad  Dnnaj s .k iemi . — O d e b r a n o  wi adomoś ć  że 
W i c e  K r ó l  E g ip tu  o d m ó w i ł  ż ą d a n i u  P u ł k o w n i ­
ka  - A n g i e l s k i e g o  B r a d o k ,  w / g l ę d e T n ' u s t ą p ie ­
nia  woj ska  E g i p s k i e g o  z \ lo r e i .  P r z y c ze r n  o- 
s t a tui  g r o z i ł  W i c e  K r ó l o wi  , że  P o r t  Alexan-  
drji  b ę d z i e  b l o k o w a n y .  —  Mi e s z k a ń c y  w oko­
l icach N eapolu  b a r d z o  l ę k a ią  s ie  nas tępnego 
w y b u c h u  (Pezuwjusza  , g d y ż  n i e k t ó r z y  pr ze - '  
w i d o i ą  że m o że  b y ć  o k r o p n a  c h w i l a ; zdaic  się 
że  o s t a t n i e  w y b u c h n i e n i e  łp' ezuwjusza  miało 
z w i ąz ek  r.Etrta.— W n owo  u r z ą d z o n y  m i  p r z e ­
p y s z n i e  u m e b l o w a n y m  p a ła c u  Kr ól a  Angiels:  
w W in d s o r ,  ies t  t e r a z  3 0 0  p oko ió w , a do u- 
s ł u g i  w n i c h  t r ze b a  5 0 0  l u d z i - — W Madrycie  
w b i ó r z e  M i n i s t e r j n i n  w oj n y  s k r a d z i o n o -  kilka 
w a ż n y c h  p a p i e r ó w . —  Dla  wojska  f rancuskiego 
wie le  koni  k u p u i ą  w Niemczech północ:  —  
W P aryżu  t e ra z  w z n o w i o n o  K o m e d j ą  fPese le  
F i g a r a , na k t ó r ą  p u b l i c z n o ś ć  b a r d z o  uczę­
sz cza .  -



D O N I E S I E N I A . -
U rzą d  M u n ic y p a ln y  M . S  W a rs za w y .  

Zpowodn  expi raoj i  K o n t r a k t u -  z dn i em 24  Cz erwc a  
r. b.  o dz i er żawę  Pgssgasji .  Miejskiej  Nr  208 l i tera es, 
i ,  c, w P r a d ze ,  w r az  7. J a t ka mi  Rzezn iczemi ,  I f  aga* 
zynaiiji, S ta jniami  i Woz o wn i ami ; ,  na  dalszą t r z y l e ­
tnią dz i er żawę tejże Possessj i  od d ida  24 C z e rwc a  
r. b. do t egoż  dnia  w r o ku  1 S31 o g ł a t z a  n i ni e j szym 
Licytacją pub l i czną ,  do odbyc ia  k tó r e j  termin s t a­
nowczy na dz i eń  20 Main r.  b.  n a .  godz inę  3 z po ­
łudnia,  w miejscu u r zę dowa n i a  Burmis t r za  P r z ed m ie ­
ścia Pragi  przeznap-zaiąc,  w z y wa  chęć podjęcia  się 
powyższej  dz i e r ża wy  maj ących ,  aby  zaopa t rzen i  
w W a d j u m  w summi e z ł p :  1200 w go towiźn ie  b ib
Listach Zastaw nych  p o d ł u g  k ur su  w publ i czności ,  
w miejscu i t e rminie  ozna c z on ym z n a j dować  się 
chcieli. W a r u n k i , d o  Licytacj i  w Pi ór z e  [Trżędu M u ­
nicypalnego Miasta  S to ł ec z ne go . Wnr sz awy ,  i w Ka n -  
cellarji W .  Bur mi s t r za  Przedmieśc i a  -.Pragi p rze j rza­
ne być mogą .  —  W a r s z a w a  dnia  28 Rwie. tnia 1828 
r. — Radca Stanu P re z y d e n t  11'ojda . — Se kr e t a r z  Je -  
nerainy G. JnhoH  owslci.

l l t rzymui ąc y  Rcś tnurap ją  dawni e j  w l lo t e ln  W i ­
leńskim a t er az  w- Hote lu d ’ Al l emagne  p r zy  u t i cy  
Dł ug i e j ,  po l eca  . się chcąc ym uczęszczać  do n i ego 
na o b i a d y ,  od godz iny  w p ó ł  do p i e rwsze j  dp t rzec ie j ,  
w późn ie j szym zaś lub w-ęześniej szym czasie,  d o s t a r ­
czać będzie  wszelkiego iedzenia 7. k ar t y .  P r z y j m u ­
je oraz abbo n nme n fa  i b h s t a l u n k i ,  n i emnie j  Ś ni ada ­
nia i Kolacj e  z w y k ł ą  czystością  i d o b r y m  sma kie m 
odznaczaiącc się, r egu l arn i e  da wa ć  b ę d z i e . —

S . Jp n a j'sk i.
W  Aleach D o m  pod  Ne r  1722 i 24 iest 7. wolnej  

ręki do sprzedania  k ażdego  czasu;  wi adomoś ć  u  W ł a ­
ściciela t a m i e  mieszka j ącego.

- Magazyn Sl ro iów i r obo t  Sukien  Da ms ki ch  o t w a r ­
tym zos t a ł  w W a r s z a w i e  p r zy  u l i cy  P o dw a l e  Nr  525 
w miejscu M a g a z y n u  daw'uiej  M. Zdanowsk i e j  w k t ó ­
rym podpi sana  u t rzy i nu ie  Ź m n a l e  i Modele  Pn ryz -  
kie, i p o d ł u g  t ych dostać można  St ro iów,  o r az  r o ­
bione będą na  żądanie  n i e z w ł oc z n i e  S u k n i e  i Salopy.

T e k l i  S ie r o tk i .  
( j ^T i j i n dk n cz e r  dr ezdeńsk i  Sachs,  p r zy b ęd z i e  dnia  

15 M a i a ' do W a r s z a w y  w y g o d n y m  powozem 
idobretni  K ońmi  i uda  się do W r o c ł a w i a ,  Drezna ,  
Fiankfortn,  P a r y ża .  Wi ad o m oś ć  u  Mu r gr ab i ego  
W Hotelu Dr ezdeńs ki m;

Kocz prawie  z u pe ł n i e  n o w y  p o d r ó ż n y  ze wszel -

Kletni do drogi  u r z ą d z o n e m i  r ek wi z y t am i ,  n ieciężki  
Pe t er sbu r sk i ,  t y l ko  tę j edną  p o d r ó ż  od b y ł  bez  ż a ­
dne j  w a d y ,  Za b a r d z o  p omi er ną  cenę do  sp r zeda n ia "  
p r zy  ul icy E l ek t or a l ne j  p od  Nr  794 Lit :  B.

Po t rz ebną ,  iest  do obow i ązków W ó j t a  G m in y  0 ..0- 
b a  b e z z e n n a  w ś wia dec t wa  . zdolności  i dob re j  k on -  
d a i t y  o pa t rzona .  . Dowi edz i eć  się p r z y  ul icy K r a ­
ko ws k ie  Przedmieście  p od  N r  41*2.

D o m  d r ew n i a n y  7. o gr od e m p r z y  u l i cy  E l e k t o r a l ­
nej  p od  Nr  778,  iest; do s pr zedan ia .  W i a d o m oś ć  
p r z y  ul icy Zimne j  pod  Nr  947 u J P .  Szmi tne r .

Ha nde l  N. S. Erui i cr  e t  Cotnp:  p o d  Ko lu mn a d ą  
p r z y  ul i cy Ncnvrniarskiej  pod .Nr 1SOO, 7.aleca się 
P rz eświ e t ne j  Pub l i cznośc i  n owo  p r z y b v ł ć m i  do n i e ­
go F u z j a m i  Percuss ion  z w a n e m i ,  a P i s t on ,  u d  c e n y  
D u k a t ó w  7 do 24 i z  Kapu s zo n k ami  do tyehże.  F u ­
zji  w p ud e ł k ac h  po 500 s z t u k ą  równi eż  i w i n n y c h  
A r t y k u ł a c h  "świeżo na de s z ł yc h  G a l a n t e r y jn y ch  w s z e l ­
k i ego  rodza iu ,  p r zy rz ek a i ąc  i ak najpotni ern ie j szą  ce­
nę;  vv t ymże  domu iest do nabycia* Kocz  b ar dz o  w y ­
g od n y  do, p o d r ó ży  f o bo t y  Pe t e r s b u r s k i e j  ze wsz-el- 
luemi  rek  wizy tam i. .

P r z e d k i l k ą  dniami  zgubiono .  Ks i ą żkę  L i g i ty ma c y j -  
ną ,  na l eżąc ą ,  do Sia:  C h u n y  Sz l amowicza ;  u p r a s z a  
się zna l azcy '  ab y  r a c z y ł  t a k o w ą  oddać  p o d  N r  2042 
za  n a g r o d ą , "

P o d a i e  s i c  d o  P u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  z e  
w d o b r a c h  S  zwósowice  w Ga l i c j i  A u s t r j a c k i n j  
C y r k u l e  M y ś l e n i c k i m ,  p ó ł  m i l i  o d  m i a s t a  w ol :  
l i r a k p w a , ol  wa' r fe b ę d ą  o d  d n i a  15  M a i a  r ,  b .  
l i ap ie le  S i ar cz one .  W o d y  t e  o d  w i e l u  i a t  
w s ł a w i o n e  c u d ó w  n e m  i  s k u t k a m i ,  a t e r a z  p r z e z  
n o w e g o  F o s s e s o r n  u p i ę k p i o n e  s p a c e r a m i ,  i o-  
pa t rz*one w w s z e l k i e  w y g o d y  dla  g ó ś c i ,  t ak  co 
do  t r a k t j e r n i  i ak  n a j t a n i e j  i n a j l e p i e j  u r z ą d z o ­
n e j ,  j a k o  t e z  i co ,do z a b a w  k t ó r e  w r ó ż n y m  
r o d z a i u  z a p r o w a d z o n e  b ę d ą ,  d l a  u p r z y j e m n i e ­
n i a  m i e j s c a  k ą p i ą c y m  s ię  G o ś c i o m .

W  M o sz n a c h  1/ój i b : od Stacj i  Oł t n r ze wa  dostanie  
Si emienia  Lnianego Rygsk i ego  gar :  na z ł ł :  6 , n ie-  
miemiej  z t egoż  nas ienia L nu  niemiędlot rego t y l k e  
moczonego;  Cen:  120 o t r z ym uj ą c y  po  z ł ł .  12.

. D o b r a  w  Wo i cw ó d z t wi e  Sandomi er sk i em odległośc i  
mi l  12 od W a r s z a w y ,  mi l  4 ° d  Pi l i cy,  sk la da i ąc e  się 
z k i l ku  W i o s ek  w piękiynn.  p o ł o że n i u  ze Wszyslkietni



d o W d n o & ia m i  osobliw ie  o b szernem i p a s tw is k a m i  i 
łąK am i*  są do p u sz czen ia  n a , l a t  6 lub  v»,Sc.ej, hfb  
sp rz e d a n ia  ..z wolnej  ręk i  O w a r u n k a c h  da lszy ch  d o ­
w i e d z i e ć  s i t  m ożna  p r z y  u l icy  F ra n c i s z k a ń s k i e j  p o d
N r  1 7 9 '  L i t .  C .  . .

\ \ e W s i  G arn o w ie  w .O bw od/ . ie  P r a s n y s k u n ,  dwie
n.ile od P u ł t u s k a  i t y le ż  od  N as ie lska  są do s p r z e ­
d an ia  18 s z tu k  T r y k ó w  Zwejta .ków z c z y s te j  rassy 
e sku r ja lne j  za  cenę us tanow ioną,  do :dz is ie jszych  c z a ­
sów a p r z e to  wielce u m ia rk o w a n ą ,  za  pew ność  po,- 
w 'v iszej  rassy r ę c z y ć  m ogą O w cza rn ie  W .  J e j o w s k i e ,  
a n  i  S u l i s ł a w i c k a ,  z  k tó r y c h  O w cza rn ia  G a rn o w sk a  
r u d  swój p ro w a d z i .  B ran e  bez  w e łn y  p rz e d a w a c  
śle Iredą 2  T a la ry  ta n ie j .  P r ó b k i  w e łn y ,  w ra z  z  ce- 
;  1. a'i d ei sz tuk i  widzieć  m ożna  w O stro łęce  na Poczc ie .  
T a m ż e  sa do zb y c ia  19 M Stek  z b r a k u .  -

G o g o le w sk i  P isc tv z  E k o n o m ic z n y . 
P r z y  u l icy  F re t a  p o d  N r  255 ies t  p a r t j a  K a p e lu -  

4 , ów ie d w a b n y c h  m ę z k ic h ,  cząs tkow o  lub  r azem  c a ­
ł a  p a r t ia  za  b a r d z e  m ie rną  cenę d o ( sp rzed a n ia .  _ 

K o c z  l ek k i  z u p e łn ie  n o w y  w n a jn o w s z y m  guście 
d o p ie ro  z b u d o w a n y ,  iest  do s p r z e d a n ia  za  R o g a tk a ­
m i W olsk ie in i  p o d  N r  3100. '

R e ie n t  P o w i a t u  Ż e le c h o w sk ie g o .
N a żądan ie  W g o  J a n a  Ordęg i D zied z ica  d o b r  Ż e ­

lechow a p oda ie  do w iadom ośei ,  , iz  w d n iu  4 C z erw c a  
r  b o godz in ie  9 ran o  w K a n c e l l a r j i  R e ie n ta  w y p u -  
s - e ż o n a  będzie  w t r z y l e tn ią  d z ie rżaw ę  p r z e z  L ic y ta -  
- i a  wiecej d a iącem u  P ro p iu a c ja  czyli  w y s z y n k  w s z e l ­
k i c h  t r u n k ó w  k r a io w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h  w Mieście 
P o w ia to w e m  Żelechow ie ,  z g o rze ln ią ,  b ro w a re m  i p o ­
t r z e b n e ,n i  s ta tk a m i  do fa b ry k a c j i  t r u n k ó w .  O, w a ­
r u n k a c h  k ażdego  czasu  w- KanCelłnrp R e ien  a d o w ie ­
dzieć Się m o ż n a .  — Żelechów  dn ia  oO K w ie tn ia  1828 

  A , P r z c w o s k i  R e ie n t  P o w ia tu  ż e le c h o w sk ie g o .r .  . •— jfL» i , , .
frr=>W d n i a  3 b .  m. zg u b io n o  listy z  G dańska  po  
^ n i e m i e c k u  p isa ne  do Moz«s E ljasz  K o n e r  i J P .

. ■ i  ł ć l i t A  r t i l e r . c A w i n n u  r l  r t

w  “Mieście W a r sz a w ie  albo  p r z y n a jm n ie j  w bliskeśw 
S to l icy .  W y ż e j  w s p o m n io n y  D om  sądow nie  na złp. -j
52 ,000  © ta so w a n y  b y ł ,  zaś w T o w a rz y s tw ie .  Ogmo j
n e m  zab ez p ie c z o n y  ies t  w sum m ie  ż łp .  30,975,znaji> 
du ie  się wtiiin 2  S k lep y  z lMwiriearni-dobremi, iedetf ,1 
S k lep  na S z y n k ,  d ru g i  na Handel K o rzenny  lub SA 
n y  k tó r y  za w s z e  w n im  e z y s to w a ł .  G dyby  zaś chti 
m a iący  p o s ia d a ł  Possessią  w ięcej  w a r tu iącą ,  właśni;, 
ciel  p o w y żs zeg o  I to m u  go tów  ies t  przewyższakicą 
w ar tość  albo  w T o w a ra c h  lub  n a w e t  w gotowyck 
p ie n ią d z a c h  do p łac ić ;  b l iższą  w iad o m o ść  powziąć j 
m o żn a  w H a n d l u W i n n y m p r z y  ulicy M iodowej Nr48V ii

D o  H an d lu  Ja n a  L eo p o ld a  T a ń s k ie g o ,  za  Żelaząą j 
B ra m ą  w d o m u  nowo w y m u ro w a n y m  u J P .  Schmitne- !i 
r a  Kr. 954  o l |o k  P a ł a c u  JVV. K ras ińsk iego ,  nadszedł 
d ru g i  i os ta tn i  T ra n s p o r t  Nasion pas tew nych  i wa­
r z y w  n y ch ,  w ró ż n y c h  ko lo rach  k w i t n ą c y c h ’lako to: 
K o n ic z y n a  R ó ż o w o ,  C z e rw o n o ,  i B ia ło ,  kwitnąca, 
k t ó r a  p o w szechn ie  u ż y w a  się dla  Owiec. Lucerna 
w ie c z n a ,  W y k a  B ia ła  i S zara ,  S /p o rg e l ,  Anyż Ukra­
iń s k i  do zas iew u, Ra jgras*  F fa n c u z k i  i Anguhki, 
T raw a .  Sgo T y m o te u s z a ,  z t y m  się ma honorPrześnis-  
tn e j  Pub l icznośc i  r e k o m e n d o w a ć .

Z o d w o ła n ie m  się do  o bw ieszczeń  p r z e z  Kurjerą 
W a r s z a w s k ie g o  N r  5 9 ,  64, i 71 og łoszonych ,  nu 
h o n o r  n in ie jszym  z aw iad o m ić  Osoby inleressowaiieił 
n a  m ocv  R e s k ry p tu  D o z o ru  Pensj i  i S z k ó ł  W yinycn
   • n u  T . . . _____  U  .  K o  < C O
11 et l l Ł U l l l j ! - ! . .      *  ”    J -  ^ '

P ł c i  Żeńsk ie j  z dn ia  28 L u te g o  b . r . N r  163 zaloty- 
ł a  S z k o łę  W y ż s z ą  P ł c i  Ż eńsk ie j  w do m u  Pana łe- 
te rs ig le  p‘rzy  u l icy  F re t a  N r  271 na  ..pierwszem pię­
t r z e ,  k tó ry  to J n s t y t u t  z w s z e lk i e m  zastosowanie# 
się do p rz e p i s ó w ,o ra z  w e w n ę t r z n e g o  U rządzen ia  Petf- 
sji i S z k ó ł  W y ż s z y c h  P ł c i  Żeńskie j  niemniej  
g ó ło w e j  J n s t ru k c j i  w zg lędem  sposobu  udzielania  *>- 
uU p r o w a d io t iy m  bęcl/.ie. —  / /  ilheltnina l*iszirr ,v 

500 M aciorek  ty leż  Skopów  ies t  na p t z e d a i  p r « ‘ 
l u b  po s t r z y ż y ,  p ró b y  W e ł n y  widzieć  można t# 
N o w y m  Świeeie  pod  N r  1254, i t a m  dowiedzieć 
o l e n i e ,  od S ta n i s ła w a  A n d r /e ie w sk ie g o .

W y k i  b ia łe j  k o rzec  po  z ł ł ;  30, Ćwierć  po *«■' * 
i e s t  do  s p rz e d a n ia  pod N r  54^  pr*y ulicy D

Z g in ą ł  PUdel c a ł y  b i a ł y ,  maiący  nos czarny, mai- 
d a  i ł a p y  w y s trz y ź o n e ;  u p ra s z a  się o oddanie pfi t 
N r  481, ' p r z y  u l icy  M iodow ej  do h a n d lu  Sukienuep' i 
z a  n a g ro d ą  p r z y z w o i t ą .  „  , , ^  ;

T 1ŚA1R . J u t r o  i s z y  r*x  n o w a  M e lo d ram a  1 
sz y li  Z yc ie  S z u le r a ,  z  m uzyką, vaosami i d  w>w» 
d ek oiu cjaja i.

m e n i i e u i v u  i ’*" '—
D v k e r t a ,  w n im  W e t e l . n a  z ł ł :  1200, adresow any  do 
J o t i i  IMozesa, 2gi na z ł ł ; - 530 w y s ta w io n y  na teg o ż .  
lU o  z n a l a z ł ,  n iech  raczy  oddać  p o d  N r  *597 ua 
B o g a iu  do M ozesa ,  odb ie rze  d o b rą  n a g rodę .

w W d o w ó d z t w i e  A ugaM ow skie in  w Mieście S zcsn -  
p r z y  R y n k u  i u l icy  G um ienne j  pod  Nr 1 p o ­

ł o ż o n y  D om  massiw m u ro w a n y  o lednem  p ię trze  
z  p r z y b u d o w a n ą  m u r o w a n ą  o f f icy ęą ,  o bsz e rne go  
B ro w a ru  do ro b ien ia  P i w a ,  S p ich rza ,  L o d o w n i ,  S zo ­
py S ta jn i  w s z y s tk o  D a c h ó w k a  k r y t e ,  iest z  w olne j  
c k  i do  s p r z e d a n ia  lub  z a m ie n ie .u a  n aP o sse ts ją  taką
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R O S S Y-Ai 
z Petersburga ló  (21)  Kwietnia U., Si

* DEICŁARAGyA;
Próżne były: w szelkie żydzenia Rossyb 

utrzym ania, poke in  z pogranicznem  ic— 
dnem  m ocarstw em . M im o d ługą s w o -  
ię .cierpliwość i kosdow ne ofiary ,. znie­
w olona dziś oddać pod opiekę oręża p ra ­
wo sWOie w Lenaitcite,. i przyuczyć P o r ­
te  OLtomańską do szanow ania traktatów^, 
w yłoży  p o w o d y , zarówno, naglące iak. 
sp raw iedUvre, k tó re  n a  n ią  k ładą  p rz y — 
k rą  konieczność takiego' postanow ienia.

Szesnaście la t  up łynęło  od; B ukarest— 
skiego pokoiu, i lat szesnaście- widzieli­
śm y F o rtę  iak targała, w arunk i k tóre sa­
ma. zaw arła, uchylała się od spełnienia 
svyoich w łasny cli obietnic:, lub. zw lekała 
ie  na czas nigdy nieoznaczony.- Ro-zliczne 
dowody,, k tóre gabinet cbs .VJI.ski p rzy­
toczy, w ykazu ją 'tę  na  oślep n ieprzy ia— 
cielska dążność polityki D y wanu. W n ie — 
iednem  zdarzeniu  szczególniey zaś w  
]R 2 i roku, p rzyb ra ła  ona b y ła  .względem 
Rossyi charak ter otw artego w yzw ania i 
n ieprzyiąźni. O d trzech ju>ęsjęcy p rzy ­
b iera  go na nowo przez uroczy ste akty  

.. i krokir zuaue c4tóy Eru-opie;.

Tego samego: w łaśnie dnia, kiedy o— 
puszczaiąc Stam buły m inistrow ie trzech 
m o cars twyzj e d no czopy cli l r  akta te nr be z -  
interęsów riym  w spraw ie religii i ludzko­
ści cierpiącey, oświadczali ieszcze- żyw ą 
cłieć utrzym ania; zgody, kiedy ukazy wa­
li łatw y ku dem u środek; i k/edy także  
P o rta  zapew niała o spokoynych ze .sw o - 
iey strony zamiarach (*); —  tego  samego 
dnia właśnie, pow oływ ała  do b ro n i p rze ­
ciwko Rossyi. wszystkie ludy oddaiące 
cześć M ahometowi; ogłosiła ią za nić-, 
przeb iaganego w roga islandzm u;oskarźy- 
ła  o- zamiar zniszczenia p a ń s tw a  O tto— 
m ańsk iego , nakoniec, sam a wyznaiący. 
iż postanow iła traktow ać tylko d la p rzy— 
gotowania się do boiu, a nigdy nie dopeł­
nić głów nych w arupkow  akerm ańskiey 
ugody,r oś\viadczy]a: ż e ią  zaw arła jedy­
nie, w tym: celu aby ią  zerwać. P o rta  wie­
działa dobrze i/, bykr to  zryw ać razem  i 
wszystkie poprzednie trak ta ty , których, 
wznowienie* zawarowano w  akerm ań— 
skiey ugodzie; ale iey przedsięwzięcia i 
postępki iuź b y ły  wprzód ułożone.

' 1) List' Wielkiego IV tzyća do.Hrabi Ne.sseU. 
rodf. (patrz tdŁey) i bezpośrednio ’ 
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A za ledw ie  p r z e m ó w i ł  S u ł t a n  do l e n n i ­
k ó w  s w o i  ego berła ,,  p o g w a łc o n e  z o s ta ły  
p ra w a  b a n d e r y  ro ssyysk fey , .ok ry te  n ią  s.a- 
fk i  za  trzy  m a n  e , z a b ra n e  ich  ł a d u n k i  a U -  
c i  tan o w ie  z n ie w o le n i  do o d s tą p ie n ia  ic 
za c e n y  o z n a c z o n e  d o w o ln ie ;  w a i lo sc  n
z u p e ł n e y  i sp ó źn io n ey  o p ła ty  z m m e y -  
sz o n a  do  p o ło w y ;  w k ró tce  n aw e t  p o d d a ­
n i  J. C. M ości p rz y m u s z e n i  z o s ta ią .a lb o  
u rz e y śd ź  do s ta n u  ra iasów , a lbo  g ro m a ­
d a '  opuście ' w szystk ie  z iem ie ,  państw a  o t -  
to n n u isk ieg o .  T y m c z a s e m ,  zam y k a  się 
Bosfor;  h a n d e l  C z a rn e g o  m o r z a  zosla ie  
iakb-y w k a j d a n a c h ;  m ias tą^  R o sśy y sk ie  
lytórycb b y t  ut czy m y w a ,  zbłiżaia  się d o u -  
p a d k u ;  a p o ł u d n i o w e  p ro w in a y e  k ra io w  
C E S A R Z A ' t r a c ą  i e d y n ą  drogę  o d b y tu  
dla s w o ic h  p ło d ó w ,d e d y n e  zw iązk i  m o ­
rz e m  Jk tó re u ła tw ia ią c z a m ia n ę ,  m o g ą r o z -  
k rzew iać  w n ic h  p race ,  p rz e m y s ł  i z a m o ­
ż n o ś ć  rozw iiać .  A le g ran ice  T u r c y i  za 
c ia sne  b y ł y  n a  d z ia ła ln o ść  ty ch  s ro d -  
k ó w " z ło c ż y n n y c h .  P odczas  w y b u c h m e -  
n i a  ic h  w C arogrodz ie ,  J e n e ra ł  P aszk ie ­
w icz, w s k u te k  c h lu b n ie  odby tóy  w o y -  
n v ,  u k ł a d a ł  się z P e r s y ą  o p o k ó y ,  k to-  
r ego  w a r u n k i  i u z n a w e t  b y ł  p rzy ią ł  dw ur 
le h e ra ń sk i .  P o  c a ły m  p o śp ie c h u  do p o d ­
p isa n ia  u g o d y ;  z o b u d w u  s tron  w e  w szy- 
k ic l i  sw o ich  p u n k ta c h  przyiętey; u d e rz y ­
ł a  go n a g le . śzezegó ln ieysza  p o w o ln o ść .

. Z a  z w ło k ą  p rz y sz ły ,  t r u d n o ś c i ,  z a  t r u ­
d n o śc ia m i  w o ie n n e  z a m ia ry ;  a z i e -  
d n ć y  s t ro n y ,  postaw a sąs iedzk ich  paszo W, 
b io rą c y c h  się z pośp iechem  do o rę ż a ,  z 
d ru g ie y ,  p e w n e  w ia d o m o ś c i ,  s tan o w cze  
ze z n a n ia ,  —  o d k ry ły  n a m  ta ie m n e  o b ie ­
tn ic e  r o z ta rg n ie n ia  sił  R o ssy i ,  k tó re  ląna  
n o w e  sk a z y w a ły  u s i ło w a n ia .

A  lak , w o d e z w a c h  sw o ic h ,  rz ą d  tu ­
re c k i  o g ła s z a ł  d op ie ro  z a m y s ł  z e rw an ia  
tra k ta tó w  z K ossyą, —  kiedy iu z  ie n i -

. szczy ł  p rz e z  sw oie .postępow anie . A t a k
z a p o w iad a ł  i ć y  b liską  w o y n ę ,  a r z e c z y -

w iśc ie  iu z  ią  b y ł  w y d a ł  m y  m ie sz k a ń ­
c o m  i i e y  h a n d lo w i .  O d ż y w ia ł  ią  ta m  
g d z i e  w ła ś n ie  g a s ła .

N ie  m y ś l i  R o s s y a  rozsze rzać  się n a d  
W ypuszczen iem  p o w o d ó w , k tó r e  u p o w a ­
żniły i ą  do n le ś c ie rp ie n ia  tak oczyw iśc ie  
n ie p rz y ja c ie lsk ich  c z y n ó w ,  i  z a p o b ie ż e ­
n i a  o d n o w ie n iu  się o n y c h .

G d y b y  k r a y  ia k i  m ó g ł  k ie d y k o lw ie k  
z a p o m n ie ć  o n a y d ro z s z y c h  sw y c h  in t e ­
resach ,  pośw ięc ić  h o n ó r , o ds tąp ić  od  ti a ^  
ta ló w  św iad czący ch  z a ró w n o  o lego c h w a ­
le  lak  b ęd ący ch  dlań  p o m y ś ln o ś c i  rę k o y -  
m i a ,  k ray"  laki z d ra d z a łb y  sa m e g o  sie­
bie", u c h y b ia łb y  s w y m  o b o w ią z k o m  li ­
ch yb ia iąc  p r a w o m  sw oim . ^  _

A le  i te  p r a w a  i te  o b o w ią z k i  w a z n ie y -  
śze  sa  ieszcze , k ie d y  się d o p e łn i ło  w i­
do c z n e g o  u m ia r k o w a n ia ,  k ie d y  a a n o  do- 
w o d y  n a y s p o k o y n ie y ś z y c h  za m ia ró w .

O fia ry ,  ia k ie  c iąg le  p r z y y m o w a ła  n a  ( 
s iebie  R o s s y a ,  ce lem  z a p e w n ie n ia  ś w ia ­
t u  t rw a łe g o  p o k o i u ,  od  p a m ię tn e y  n a  
zaw sze  e p o k i ,  k tó r a  za ra z em  w y d a r ła  p a ­
n o w a n ie  i d e s p o ty z m o w i w o y s k o w e m u  
i  d u c h o w i  r e w o l u c y i , —  ofia ry  te  n a ­
t c h n i o n e  p rz e z  sz la c h e tn ą  p o l i t y k ę ,  tak  
d o b ro w o ln e  iak  b y ły  l ic z n e ,—- z n a n e  są 
św ia tu ,  -dzieie o s ta tn ic h  la t  m ó w ią  o n ich  
i  T u r c y a  sam a  ia k k o lw ie k  n i e c h ę tn a  ie  
o c e n ić ,  a ' bez  Ż adnego  do n ic h  p ra w a ,  
d o św ia d c z y ła  t a k ż e  z a c h o w a w cz e g o  ich  
w p ły w u .  * W sze lak o ż  n ig d y  n ie  p rz y  w ię ­
zy w a ła  n a y m n ie y s z e y  u ż y te c z n o ś c i  do  
u k ła d ó w  z g a b in e te m  p e te r s b u rs k im ,  do 
za sad n iczy ch  t r a k ta tó w  K a in a r d ż s k ie g o , 
Jassk iego ,  i  B u k a re ś l s k ie g o , k tó re  poda- 
ią c  b y t  iey  i n ie ty k a ln o ść  iey  g ran ic ,  pod . 
opiekę, p r a w a  p u b l ic z n e g o ,  m u s i a ły  w ido ­
czn ie  p rz y k ła d a ć  się do trw a łośc i  iey  
p ań s tw a .  Z a ledw ie  p o k ó y  1S12 r o k u  
zo s ta ł  p o d p i s a n y m ,  a  iu ż  zd a ło  się iey , 
że  m o g ła  b e z k a rn ie  k o rz y s ta ć  z t ru d n y c . i  
w p ra w d z ie  a k  o b f i ty ch  W sk u tk i  qvO-



f ic z n o s c i ,  W fa la c h  się R o s s y a  z l i a y d o -  
Wnła p o d ó w c z a s ,"  dla m n o ż e n ia  u c h y ­
b ie ń  św ieżo  p rz y ię ty m  o b o w ią z k o m .  
Serwian.ie rai cli  p rz y rz e c z o n ą  am n es ty  ac: 
s p o tk a ło  ic h  n a to m ia s t  w la rg n ie n ie  w oy-  
sk a  i o k r o p n e  rzez ie .  M u l  t a n y  i W o ł o ­
szczy zn a ,  m ia ły  z a p e w n io n e  sobie  p rz y -  
w ile ie :  a sy s tem at zdz ie rs tw a  , d o p e łn i ł
k lę sk i  ty c h  n ieszczęś l iw y ch  p ro w in c y y .  
P o r t a  m ia ła  zap o b ied z  w y c ie c z k o m  i n a ­
p a d o m  lu dów  z a m ie sż k u ią cy c h  lew y  brzeg 
K u b  a n u :  ty m c z a s e m  ieszcze ie w y ra ź n ie  
p o d u sz c z a ła ;  i n ie  p rzes la iąc  n a  ro s z c z ę -  
n i u p r a w a  do k i lk u  tw ie rd z ,  n ie z b ę d n y c h  
d la  nas  p o d  w zg lęd em  b ezp ieczeń s tw a  
g r a n ic  ze s t ro n y  A z y i ,—  p ra w a ,  k tó re ­
g o  b e z z a sa d n o ść ,  s a m a ,  w u g o d z ie  A ker-  
m a ń s k ie y  p r z y z n a ła ,  —  u c z y n i ł a  ie p o -  
d w ó y n ie  do  p rzy ięc ia  n ie p o d o b n e m ,  do- 
zw a la iąc ,  po n a d  b r z e g ie m  m o rz a  C z a r ­
n e g o , , !  aż n a  n a s z y c h  p ra w ie  g ra n ic a c h ,  
h a n d l u  n i e w o l n i k a m i ,  tu d z ie ż  zdz ie rs tw  
i  b e z rz a d ó w  w sze lk ieg o  ro d za iu .-  N ie  
dosyć . 'na tern: i w ó w c z a s ,  iak  t e ra z ,  o- 
k r ę ty  poci r o s s y y s k ą b a n d e r ą  z a t r z y m y w a ­
n o  W Bosforze", z a b ie r a n o  ich  ł a d u n k i ,  
w szy s tk ie  z a rę c z e n ia  t r a k t a tu  h a n d lo w e ­
g o ,  z r o k u  1 7 8 5  Oczywiście g w a łc o n o .  
D z ia ło  się to  w ła ś n ie  w t e y  chw ili ,  k ie d y  
n a y c z y s ts z a " s ła w a  i d o b ro c z y n n e  z w y -  
c iez tw a , W w o y n ie  za sp raw ę  n a y ś ą i ę t -  
sza , w ie ń c z y ły  o ręż  w ie k o p o m n e g o  Ce­
sa rza  A L E X A N D R A .  O d n ie g o  ty lk o  
z a le ż a ło  zw róc ić  ca łą  p o t ę g ę . sw oię  na  
P o r t ę  o t to m a ń s k ą ,  A le  zw ycięzca  i u -  
s p o k o ic ie k  Wyższy n a d  w sze lką  o sob is tą  
o b ra z ę  —  m o n a r c h a  le n  u n i k a ł  i n a y s łu -  
s zn iey szey  n a w e t  sp o so b n o śc i  p o w e to w a ­
n i a  k rz y w d  w ła s n y c h ,  —  n ie  c h c ia ł  m ie ­
szać  d o p ie ro  co p rz y w ró c o n e g o  E u r o p ie  
p o k o i u ,  a  p rz y w ró c o n e g o  p rzez  sz la­
c h e tn e  u s i ło w a n ia  i m y ś l i  sz lach e tn e .  
P o ł o ż e n i e  ie g o  p rz e d s ta w ia ło  m u  n ie ­
z m i e r z o n e - k o r z y ś c i .  N ie  u ż y ł  ich] ie- 
d n a k ,  lecz ro z p o c z ą ł  za raz  o d  r o k u  1S 1-6,

z r z ą d e m  tu re c k im  u k ł a d y > oparte n a  
zasadz ie  i  ż y c z e n iu ,  u t r z y m a n ia ,  za p o ­
średn ic tw em  p r z e ło ż e ń ,  r ę k o y m i  p o rz ą d ­
k u ,  w ie rnośc i  k u  i s tn ie ią c y m  trak ta ­
tom , i w za iem n y c ł i  z ad o w a la iący ch  ispo< 
k o y n y c h  s to s u n k ó w ,  —  r ę k o y m i ,  k tó r e  
zw yciężka  d ło ń  iego m o g ł a  b y ł a  n a k a ­
zać P o rc ie ,  n ie b ę d ą c ey  W s tan ie  d a n ia  m u  
iak ieg o k o lw iek  o p o ru .

T a k  w y so k ie  u m i a r k o w a n ie  n ie  b y ło  
z ro zu m  i an ćm . P rz e z  p ięć  l a t ,  D y n  a n
b y ł  m ar tw y  n a  p o ie d y n c z e  C esarza  A le­
x a n d r a  w n io s k i ,  p r a c o w a ł  n ad  z m o r d o ­
w a n ie m  iego  w ie lk o m y ś ln o ś c i ,  n a d  za ­
p rzeczen iem  p ra w  ieg o ,  n a d  p o d a n ie m  
w  w ątp liw ość  d o b r y c h  ieg o  c h ę c i ,  n a d  
o p ie ra n ie m  się sam ey  n a w e t  p rzew ad ze  
Rossyi, w s l rz y m y w a n ć y  ty lk o  p rzez  chęc 
p r z e d ł u ż e n i a  p o w sz e c h n e g o  p o k o iu ,  do 
świadczaiąc iey  c ie rp liw ośc i  do o s ta tn ie ­

go k r e s u ,
A  w sz a k ż e  w o y n a  z T u r c y ą  n ie  c ią­

g n ę ła  za so b ą  ż a d n e g o  p o w i k ł a n i a  W 

s t o s u n k a c h  R o s s y i  z n a y g łó w m e y s z e m i  
iey  sp rzy m ie rzeń cam i.  Ż a d e n  a k t  g w a -
r a n c y y n y ,  ż a d n e -jdn'eczenia p o l i ty c z n e  n ie
p r z y  więzy w a ły  losu  p a ń s tw a  O t to m a n -  
sk iego , do w y  n a g r ó d  •zych  u.Aadow l S  

i 1815  r o k u ,  p o d  k tó r y c h  ta rczą  E u ro p a  
u cy w il iz o w a n a  i c h r z e ś c ia ń s k a , o d d y ­
c h a ła  po  d łu g ic h  sw o ich  n i e z g o d a ^  
p a t rz ą c  n a  p ię k n y  zw iązek  m ona-icbuw  
p o łą c z o n y c h  w sp o m n ie n ia m i  w sp o łn e y  n h  
s ł a w y ,  i szczęś l iw ą  zg o d n o śc ią  zasad
zam ia ró w .

P o  p ię c iu  la ta c h  u s i ło w a ń  p rz y c h y l­
n y c h  i  w y t rw a ły c h  r e p re z e n ta n ta  R o ssy v " 
sk i e g o , a w y b ieg ó w  i o p o z m e u  ^ ^ i o -  
n y  P o r ty ,  k ie d y  in ż  w iele  wa p " k °  v ;o-
t y c z ą c y c h  s i ę  w y p e ł n i e n i a  t r a k t a t u  b u k * -  

■ r - s t k i e g o  z d a w a ł o  s i ę  b y d ź  s t a n o w c z o  u -
ło ż o n y c h - ;  o g ó ln e  p o w s ta n ie  w M o re h  1
w t a r g n i ę c i e  do M u l t a n  p a r t y z a n t a  nu .-  
w ie rn e g o  s w o i m  o b o w i ą z k o m , o b u  zi

. .. ' V



Ify w  rządzie i w  naródżię Tureckim, u - 
niesienie ślepey nienawiści ku  ho l— 
•downym m u chrześcTąnom, bez względu 
n a  niewinność lub winę. ^ Ani na chwi­
lę nie wahała-się Rossya w rzuceniu s łu -  
szney nagany  na przedsięwzięcie Xieoia 

' Xpsylantego, Jako mocarstwo opieku­
jące się óbudwoma X ięztw am i, -upowa-* 
żn iła  środki obrony i sprawiedliwego 
skarcenia przez Dywan postanowione, 
nalegaiąc w szakże , aaby mieszkańców 
spokoynych nie usyaźał za'iedno z pod­
żegaczami b u n tu ,  których najeżało roz­
broić i ukarać. Rady le riie zostały przy­
jęte : P ose ł  J. C. Mości doznał zniewagi 
w swem wiasnem  .mieszkaniu; wybór 
duchowieństwa greckiego, i patryarcha 
iego naczelnik, wśród samych Obrzędów 
naszey świętey religii, thanieblią śmier- 
eią padaiąi Co tylko było znakomitszych 
chrześcian, wszystko chwytano , łup io ­
no , mordowano beż sądu; reszta ucie­
czką śięratowała.Tymczasem-płomień po ­
wstania zamiast zwolnieć, Wszędzie się 
szerzył. Daremnie Minister Rossyyski 
chciał Porcie ostatnią oddać przysługę. 
Nadaremnie w nucić swoiey z dnia 6 
Lipca 1821 r. wskazał iey środki póie- 
dnknia i ocalenia. Nareście oświadcza­
jąc się przeciw zbrodniom i okrucień­
stwom ’ bez przykładu w dz'eiach; .wi­
dział się zmuszanym  do wypełnienia roz­
kazów swego Monarchy -.opuszczając Ca— 
rogród. W ła śn ie  w tym czasie, przyia- 
zne Rossyi i sprzymierzone z nią m o­
carstwa, każde z interessu utrzymania po- 
wśzechney spokoyności, śpieszyły z ofia­
rą i póśvyięceniem swych starań ku od­
wróceniu burzy maiacey runąć  na rząd 
lu re c k i ,  dotknięty zgubnem zaślepie­
niem. Rossya zawiesiła z swe-y strony 
powetowanie zbyt ciężkich krzywd swo- 
i c h , w nadziei ze potrafi pogodzić w ła ­
sne względem siebie samey obowiązki z

.tćm-pomiarkowaniem iakirgo-porlówczas' 
wymagać zdawał się i stan Europy i spo- 
koynośĆ iey niejednokrotnie zachwiana, 
"płonne były  tak w ielkie ofiary.’ 'Wszy? 
stkie usiłowania sprzymierzeńców Cesa­
rza roztrącały się o u por P o r ty , która 
myląc -się m oże w ocenieniu przyczyn 
naszego postępowania, iako też i wła­
snych sił swoich, nie przestawała coraz 
silnićy dopełniać niszczących swych pla- 
-nów względem podległych iey narodów 
■ chrześciańskich. Wo.ynb z powstańcami 
łgrećkiem i nowey nabyła  zaciętości, z p o ­
g a rd ą  wszelkich kroków, które iuż od 
owego czasu m iały  na celu uspokoienie  
'Grecyi. Postawa Dywanu względem Ser­
wu, co dzień, pomimo iey ".przykładney 

cwiernósci, grożńieyszą się stawała; a Za­
jęcie Multan i W ołoszczyzny trwało cią- 

;gle, ^pomimo nayuroczystszych przyrze­
czeń danych Posłowi Wielkiey Brytanii, 
■pomimo nawet tego pośpiechu , z iakim 
'Rossya na to oświadczenie, odnowiła  da­
w n e  ż SP or tlą stosunki. Tyle  riieprzyia- 
fćielskich postępków , .musiało wreszcie 
zmordować cierpliwość 'Cesarza A lexan­
dra, -W Październiku 1821 roku, kazał 
doręczyć ministerstwu Oltomańskiemu 
mocne oświadczenie swćy w o l i ; a n im  
-przedwczesna ^śmierć wydarła go sercu 
ludów, właśnie by ł oświadczył: iż chcń 
urządzić sprawy tureckie ,, po d łu g  praw 
i interessów swoiego państwa.

Now e zaczęło się panow anie  i dało 
now e dowody tey miłości pokoiu, k tó re y  
szlachetną puściznę przekazało m u p a ­
nowanie poprzednie. O d wstąpienia  
swoiego na tron, Cesarz M IK O Ł A Y h  o —' 
począł uk łady  z P o r tą ,  celem z a ł a tw ie ­
n ia  kilku nieporozum ień, dotyczących się 
w prost Rossyi: następnie w dn iu  23 M ar­
ca (4 Kwietnia) r. i$26 , wspólnie z K ró ­
lem  Jmścią W .  Brytanii, p o ło ży ł  zasady 
pośrednictwa o iakie g łośno w oła ło  dobro
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ogólne. W idoczna r.bećuniknlpniaostute- 
e .nych  środków , przew odniczyła iego 
aaw arciuń Z ićdnćy strony, J. C. M ość 
epcdziew aiąc się, przy  zw iązku w ielkich 
dw orów , prędszego i łatw ieyszego- ;po* 
i’o ż enia kres u woynie, która wschód krw ią 
zalewa, zrzeka! się w szelkiego oddzielne­
go w pływ u, U' liy lał w szelką m yśl wy­
łącznych  środków  w te y  w ie lk ie j -spra­
w ie ; —  z drtigiey zaś, p rzez bezpośre­
dnie z dyw anem  negocyacye, u siłow ał 
zniszczyć' leszcze iedną przeszkodę p o -  
iodnania mięcfey T u rcy ą  i G rekam i. Pod  
terni .wn’óżb^|'roz,poczęto um owy a k ie r-  
m ańskje. SkWiezy-ly się one zawaroiem. 
•ugo ly dodutko wey do tra k ta tu  -bukare- 
•Stskiego, — -ugody którćy w aru n k i noszą 
na  sobie p ię tno  tego n a m y ś 1n e g o u  m iar­
kowani:!, co po iagaiąc i naym nieysze żą­
d an ie  pod karby- ścisłey spraw iedliw ości,. 
m ie daie w zględu ani. ną korzyści p o ło ­
żenia, ani na wyższość sil, ani na łatw ość 
kw ycięztw a. Po takowym  -rzeczy -uło­
żeniu, z którego Porta  nie m ogła się dość 
nacieszyć, nastąp iło  w ysłanie sfaiey am ­
basady do Carogrodu; w krótce trak ta t 6 
L ipca f  t 827 ), w obliczu całey  ziemi u -  
Święci! bezinteresso.wnosć zasad ob ja­
w ionych  -wprotokóle z dnia 4 K w ietn ia . 
M aiąc w /g ląd  na  p raw a i życzenie n ie ­
szczęśliwego iednego ludu, ten  .układ do 
nay nieskazitelnieyszey posun ię ty  s iu -  

- s.zności, pogodził ie  ze spokoynością i 
praw dziw em  dobrem  państw a O tto m ań - 
skiego. Używ ano nayprzyiaźuieyszych 
Środków dla sk łonien ia  P o r ty ,1 aby się 
przychyliła  do -brzmienia tćy  zbaw ien - 
n ey  ugody. Przez pow tarzane p rośby  
zaklinano ią o zawieszenie k rw i rozlew u. 
P e łn e  szczerości noty, w których się ro z -  
w iiała  cała polityka trzech  dw orów , za­
pow iadał y-iey, ze na  p rzypadek  odm o- 
•wy połączone ich flo ty  muszą pow ścią­
gnąć tę  w Jk ę , k tó ra  na m orzach niszczy

bezpiecżeństw b,stule naprzeszkodżie  poS 
trzeb run liandlu i ęyw lizaeyi resz ty  E u ­
ropy. Porta bymayunniey nie zw ażała 
n a  te przestrogi. Jeden  z dowodzcow 
woysk Ottomans Id cli, bezpośrednio  po  
zawarciu chwilowego zaw ieszenia broni, /  
pogwałcił dane słowo, i tym  sposobem  
■ndiwołał się do oręża. Na o wczas to za­
szła bitw a pod N avarynera; ale naw et ta  
Sama bitwa,- konieczny skutek oczyw i­
stego złam ania w iary  i w idoczney nap a­
ści, p o d a ła  Rossy!  ̂i ięy  sp rzym ierzeń­
com, sposobność oświadczenia w  D yw a­
nie swoich życzeń u trzym an ia  pokoiu-,
•i w ezwania go naw et, aby ten  pokoy<u- 
t rw a li ł , rozciągnął w całyin L e  w ancie, 
i  um ocni! 'na w arunkach, k toreby  pod— 
fdały cesarstw o ottom anskie pod  w zaie— 
unue rckoym ie, i k tó reby  za pośredni­
ctw em  pożyte*z;iych ziego strony  p rzy ­
zwól e ń , zapew niły  m u -dobrodzieystwó 
;głebokiogo bezpieczeństw a. ^

'' Taki sysiem at, takie są czyny, na któru 
iPorta odpow iedziała m aniłeś tein z dnia 
.20 G rudnia, 1  postępkam i będącem i ka­
żdy  now ym  złam aniem  trak tatów  z Ros 
-sya, now ą iey p raw  zniewagą,, nowym, 
zanrachem h a  iey pom yślność handlow ą, 
now ym  dowpdęm  chęci zaw iklaipa iey 
spraw i poditszczbnia nieprzyiaoio-ł.

Od ley  chwili znayduiąc się iuż w p o -  
łożeniu , w k tó rem  iey honor i in teressa 
iey  cierpiące, dłuż.ey pozostać nie dozwa—• 
laią, —  R ossya w ypow iada w ayng P o r ­
cie Ó ttom ańskiey, n ie bez żalu; —  Je z
nie zaniedbyw ała ni zego, w prz eci igu lat
szesnastu, coby m ogło odwrócić od nićy
iey  klęski- 

Przyczyny ninieyszćy w oyny w ykaziuą
dostatecznie iey cele:

W yw ołana  przez T u rcyą , —  na T u r ­
cyą zwali c a ł y  ciężar wynagrodzenia ko­
sztów iak ie  za sobą pociągnie , i szkoc 
iak ich  doznali poddani N. PANA. Przed-



sm wziętą dla p rzy w ró cen ia  d o -daw m 'y  
macy t rak ta tó w ,  k tó re  P o r ta  za. n ioby  i e 
uw aża, —  ciążyć będzie do nadan ia  im  
m ocy  i skutec, noś i. Sprow adzona  przez  
n iezb ęd n ą  po trzebę  zabezpieczenia h a n ­
d lu  m o rz a  C zarn eg o ,  i n ie  naruszali  iey 
o d tąd  n igdy w olności p rzeb y w an ia  B os­
fo ru ,  —  zm ierzać  będzie  do tego  ce lu ,  
za ró w n o  uży tecznego  d la  wszelk ich  
p a ń s tw  E u ro p y .

P o d n o sząc  oręż, daleka (o co ią  D y ­
w a n  sk arży) od  uczuć n ienaw iśc i  k u  P o r ­
cie O tto m ań sk iey  , lub  od zam ie rzen ia  
iey  zguby, —  Rossy a  m n iem a iż dala  
p rz ek o n y w a ją cy  dowód: że g dyby  n a le ­
ża ło  do, iey  w idoków  woiosvac z I 'o r tą  
n a  zabóy, a lbo  ią  zn iszc zy ć , —  b y ła b y  
iu ż  daw n o  zna laz ła  sposobność do boksy 
k tó rą  iey  p ra w ie  w c ią ż  p o d a w a ły  iey 
z n ią  s tosunki.

A ni też  m niey  da lek ą  ies t  Rossya ocl 
zdobyw czych  zamiarów. D osyć  k ra in  i 
lu d ó w  u zn a ie  iey  p raw a; dosyć s ta ra ń  
p rz y w ią z a n y c h  ies t  do o g ro m u  iey p o ­
siadłości.

W  k o ń c u ,  R o ssy a ,  jakkolw iek  staw ą 
do b o in  z przyczyn  n ieza leżnych  od t r a k ­
tatu, 6 L ipca ,  —  ani się oddaliła ,  ańi się 
odd.di od  iego w aru n k ó w . T r a k ta t  ten  
n ie  w ym aga ł,  n ie  m óg ł w y m a g a ć p o n ie y  
z rzeczen ia  się d a w n y c h  i w ażn y ch  p raw  
iey, —  znoszenia  w y z y w a ń  w p ro s t  iey  
dotyczących, —  zaniechan ia  p o szu k iw ań  
s t ra t '  nąy dotk liw szych. Ale obow iązki 
k tó re  n a  n ią  w k ład a ,  i zasady n a  k tó rych  
się g ru n tu ie ,  będą , p ie rw sze  w y p e łn io n e  
p rzez  R ossya  z ia k  nayśc iś leyszą  w ie r ­
n ość  drugie, d o ch o w an e  święcie. S p rzy ­
m ie rz e ń c y  iey zn ay d ą  ią. zaw'sze go tow ą 
do porozum iew an ia  się z n im i  w zględem  
w ykonan ia  londyńsk iego  t rak ta tu ,  —  za­
w sze sko rą  do po p ie ran ia  dz ie ła  , k tó re  
w łasn a  iey  re lig ia , .  i uczucia iakiem i 
udzkość się chlubi, polecaią gorłiwey

iey troskliwości, i w  ty m  tylko celu chcą­
cą korzystać  z obecnego swóiego s ta n u ,  
ab y  przyspieszyć dopełn ien ie  w a r u n ­
k ó w  tra k ta tu  6 L ipca ,  nie zaś odm ien ić  
iego skutki lub iego istotę.

C E SA R Z  d opó ty  n ie  złoży  b ron i do­
póki n ie  o trzy m a  sku tków  w y tk n ię ty ch  
w  iiinieyszjey deklaracyi,  oczekuie ich ząS 
od b łogosław ieństw  a  T e g o  którego n igdy  
ieszcze sp raw ied liw ość ,!  czyste sum ien ie  
n ie  w z y w a ły  -nap różno .

D a n  w  P e te rsb u rg u ,  dn ia 14 K w ie ­
tn ia  1828.

. Uwagi wyiaśniampe.

Gabinet rossyyski p r z y k r z y ł  z swey de-- 
klaraeyi z dnia dzisieyszi-go , iakó użale­
nie przeciwko Porcie ot om niskiey : zatrzy-- 
manie okrętów pod banderą rossy.yską, 
przeszkody stawiane im \v przebywaniu 
Bosforu, zabór ich ład u n k ó w , przyniewo- 
lenie dowńdzców do oddania tychże ł a ­
dunków , za samowolnie ustanowioną ce­
n ę ,  gwałtowne wypędzenie poddanych i 
kupców rossyysklch z wszystkich ziem 
podległych panowaniu P o r ty .

Postępki te są iaw nenii uchybieniami wy­
razom traktatów i niszę/.ą nayważnieysze 
a r ty k u ły  uk ładów , pomiędzy Rossyą i 
Porta . Dostateczną będzie umieścić tu icb 
osnow ę , abyp okazać iak dalece zostały 
zgwałcone. ~

1) Zatrzym anie okrętów pod  banderą
rossyyską

,, Wysoka Porta  dozwala statkom k u ­
pieckim rossyyskim, wolney żeglugi z mo­
rza Czarnego do morza Białego i- odwra". 
tnie. “  (A r t .  11 trak ta tu  w Kainardże ).

,, Wysoka Porta ,  dozwala'zupelnie wszy­
stkim poddanym- rossyyskim wohiey zegłu­
gi po morzach, wodach, po Dunaiu i 
wszędzie, gdzieby żegluga i handnl przy­
padły poddany nr rossyyskim, ( Art. 1. 
trakt, handł. r. 1783 ).

„ O k rę ty  pod banderą rossyyską będą. 
ce ,  nie pow inny ulegaćżadnem u za trzym a­
nia , lub  przeglądaniu , ia tinńbykolw iek  
towarami b y ły  ładowane. ( A rt,  30 tegoż 
trakta tu



2 )  P  rzeszkody  stawiane okrętom  ros-
syyskim  w żeg ludze p r ze z  B osfor. 

„“Zgod/ .ono  s ię,  iż wszystkie  statki  ku-  
.pieckie,  po d  b a n d e r ą  r o s s y y s k ą ,  wolno 
p ły n ą ć  m ogą p r ze z  ka n a ł K o n sta n tyn o p o l  
U łański, z morza  Cz a rn ego  do morza  Bia­
ł e g o  i .  odwrotnie.  •(Art.  30 t r ak .  handl .  
e r .  1783 ).

,, W ys oka  Por ta  , p r z y r z e k a  ściśle do­
ch ow ać  wszystkich w a ru n k ó w  wspnmnio-  
n e g o  t r a k t a t u  ha n d lo w e g o ,  znieść w s z y ­
stkie zakazy przec iwne  w yr a ź n e m u  b rz m ie ­
n i u  iegir war  l inko w , nie staw iać ża d n ych  
p rze szkó d  w olney żegludze sta tkom  kupiec­
kim  , p ły n ą c y m  p o d  banderą r o s s y y s k ą , 
p o  w szystkich  m orzach i wodach pańs twa-  
o t tomańskiego ,  bez żadnego 'w yiątku. ( Art .
7 u m o w y  .ake rmańskiey  ).

5)  Zabór ■ła d u n kó w .
„ S t a t k i  kupieckie  rossyyskie  nie p o ­

w in n y  być przyn iew ałane do w yładow ania  
* w \c h  t o w a ró w ,  ani w St am b u le  ani w 
inne'm iakiem mieyscu.  ( Art .  31 t ra k t ,  
‘handl .  z r.  1783).  •

„ G d y b y  się z d a r z y ł o , że okręty,  b y ł y ­
b y  ład owane  żywnością.;  p rzeznaczoną  do 
przewiez ien ia  z Hossy i do i n n y c h  kra iów 
n iepodlegaiących  p anow ani u  p o r t y ,  lub  
g d y b y  przewozić mia ł y  żywnośc i z kra-  
iów w s pom nionyrh  do kra iów pańs twa ros- 
s y y s k i e g o , by le  te żywności  nie b y ł y  z 
kraiów państwa o t t o m a ń s k ie g o ,  o k r ę ty  te 

. n iep o w in n y  ulegać Ł adnym  p rzep iso m  kra- 
iow-ym , Ucz będą wolno przebyw ać m o g ły  
h a n tił K o n sta n tyn o p o lita ń sk i. (A r t .  35, trak.  
handl .  r. 1783^)..
4 )  Przyniew blenie dowóclzców ókrętow ros- 

syyskich do oddaw ania  ładunków  za  sa­
m ow olnie' ustanowioną cenę.
„  Wysoka  Po r ta  obowiązuie ' s ię  nie p r z y .  

m usząc  ku pców . rossyy  skich do przecława- 
n ia  lub kupow ania  towarów przeciw ko.ich  
w ła sm y  woli. ("Art. 7 t rak t ,  handl.  z r o k u  
17S3 >.

, W sku tek  b r z m ie n ia  ort.  30 i 3o wspo- 
mnioneo-o t r ak ta tu  ( t r a k u  handl.  z r o k u  
1783 ) ,  P z a lie z p i e c z ii i ąc e g o wolną  żeg lugę  
przez  k a n a ł  Kons tan tynopol i tańsk i ,  o k r ę ­
to m  kupieckim rosśy yskim obc iążonym 
źywnośę ią  lub innerai towarami  i płodami  
Hossy i, lu b  innyc h  kraiówyrtiie po d le g ły ch

panowan iu  P o r t y ,  równie  i tik Wolne z a .  
rządzenie te m ii  żyw no ścienni» towcirćŁtni i 
p ł o d a m i Wysoka  Por ta  p r z y r z e k a , i ł .  d. 
( A r t .  :7 u m o w y  ake rm ańsk ie y^ .
5 )  G wałtowne . wypędzenie p o d d a n y c h  i 

kupców rossyyskich  z  w szystkich ziem  
p o d le g ły c h  panow an iu  P o r ty :
„  O b a d w a  pańs twa pozwalają k u pcom  za­

t r zy ma ć  się w ich kra iach przez  cpas> tak 
d łu g i  jakiego wymagać  będą  ich inteipsa .  
( Art. 11 t r a k t a t u  w Kninardże ).

„  Wolno będz ie  k a żde m u handlu ią cemu  
Rosvsyaninow i podróżować  ,_mieszkac i z q -  
stawać w kraiach P o r ty . ,  pod szczególną 
opieką  swego r z ą d u ,  t ak  d łu g o  iakby  tego  
w y m a g a ł y  jego korzyśc i  hand lowe  ( Art .
1 t rak ta tu  handlowego z r. 1783 ). _

„ W y s o k a  P o r t a  p r z y r z e k a , iż dozwoli  
korzys tać  Kap i ta nom  o k r ę t o w y m ,  i w o- 
gólności  wszys tk im po dd any m  rossy isk im,  
z swobó d,  p r a w i  z u p e ł n e y  wolności  han- 
dloweyy w a row ane y  w t r ak ta tach  pomiędzy  
oh-.dwoma mocai’stwami zawar tych.  ( A r t .  
7 umowy A k e r m a ń s k i e y ).

Zniszczywszy  wszys tk ie  przy-wileie pod­
danych  rossyy  skich , handlu  i b a n d e r y  rós-  
syy sk iey  , — Por ta  pr zy rz e k ła  na tychmias t  
uiścić trzecią czyść ceny. ,  k tó r ą  sama p o ­
ło ż y ła  na  zabrane  ł a d u n k i ,  a późniey r e ­
sztę dopłacić ; lecz.  tymczasem kaza ła  p r z e ­
bić m o n e t ę ,  a t a  k tó rą  w obieg puśc iła 
okaza ła  sic blisko o 30 na 100 mnie ysz ey  
wartości .

Do czynów ty  c l i , gabine t  cesarski  p r z y ­
da kilka i n n y c h . ścigających się do osta ­
tn i ch  uk ł adów  Rósśyi  z P er sy ą .

W  r o k u  1821,  g d y  P o r t a - n a y w a ż n i * y -  
sze dawała  p o w od y do uża lenia się wie­
ko p o m n e m u  Cesarzowi A le S and row i ,  g d y  
poróżnienie się ty c h  dwóch mocarstw zda ­
wało się b l i sk ieńr ,—  P e r s y a  w y d a ła  woy- 
nę  Turc°yi: Rossy a , da leka  od korzys ta ,  
nia z. w yp adk u k t ó r y  dla iey sprawy t y ­
le m ó g ł  być  z y s k o w n y m ,  daleka od wspie­
rania lub zachęcania Pe rs y  i , oświadczy­
ł a  , iż n ie ty lko  nie sprowadzi ła  k r o k ó w  
nieprzyjacielskich , l ecz nawet  życzy  sobie 
szybkiego ich zaprzestaniu.  W ro k u  1828, 
pomyślne  u k ł a d y  m ia ły  pogodzić dwory  
Te he ra ńsk i  i P e t e r s b u r s k i : gdy  ty mc za ­
sem T u r c y a ,  p rzez  pośrednictwo Bar.



T an a ,  uprzedV.ira P ersyą  o Miśkiem w y- n 6 l r a  d w o ru  (CESARSKIEGO, przęd ło - 
Jiucnnienui woyny pomiędzy Rossya l-Por- ,s ,, T w  , , . 0 . r
H ,  n ak łon iła  ią L  niezaw ieran ia '* nami ^  Je^  W y s o k o , ci S u łta n o w i n a u -  
trakta tu ,.  i zapowiedziała nadesłanie woy.sk, r0 c z>'slenl P o s ł u c h a n i u ,  ze zw y k ły m  ob- 
ottpmańskicb;. Dway inni Baszowie w tych- rzędem,, list N ayiaśnieyszego C ESA RZA , 
2e stronach , Karsu i A ch a lcy k u , zostali i  od d a ł  t a k /.e w na y w yższym  wezyracie
za to zlozenr z urzędów,. iz przed ogło- swoie- listy w ie rzy te ln e ,, doz mu a o- prży  
szemem Hatti-szerifu zvli w dobrem  no- * «• . . > ■ - i , .
ro z u m ie n ia  z.naczelnym, dowódzcą w oy- *f* SPosob^ r  nayłaskaw szego przyię- 
tk a  rossyyskiego. c ia„  z względami i .c zc ią ,  lakićy  w y rn a -

Nadmieniafny ieszcze,. iz. gdy Porta o . przyiazne i spokoyne  usposob ien ia
skarza R o sy  ą. o jawną nienawiść islami- istn ie iące wzaiemnieV W  czasie d o p e ł -  
zmu , miliony muzułmanów.- publicznie „ nfen ia  tych  forfnalności,. zaym ow ano  sie

f P “ *¥£
Cesarskiey Mości. Żadna zawada nie o- Ły ,b !ft' ^ c;e ln teressa "'<>slaii|c« w sty cz~ 
gronicza tey ich wolnos'ci; żaden przepiss noscI z' w a ru n k am i  ząwartycłi traktatów , 
nie przeszkadza im w wykonaniu, vvszel- iako i u rządzen iem  różnych innych  przed- 
k ich  obrządków celigiy nych,. m iotów; gdy w t e m ,  przedstaw iono  W y -

. i l l  6IT1 n  I fi V  . 11 7 V ł p f ! u  a +. , 1 , 5-  —__* i • r  r \  - ‘ .
slć •t a i Se ogł o-  sokiey  Porcie; z n a le g a n ie m ,  n iek tó re
r .  przez W ie f k iŁ a ’ W W n  f c f e l f ł  sxkodliwe ' obce t rak ta to m  wnioski, w zglę-

r o k u ;  d ru g i ,  iak Rośsyay choć iuż pr zy -  ™ o ln ,e ' r  w z>’w ała  ostatecznie w sp o -  
inuszoira do wydania w o y n y ,  podaie spo- m ,u o n e g o  Ministra,, ażeby p rzes ła ł  dwo- 
sób skrócenia iey ,. przez szybkie p rz y -  . rowi, CESARSKJEMU' m o cn e  p rzyczyny  
wrócenie pokoiu.. kon iecznośc i i prawdziwe- p o b u d k i  k le—

' 4: - ' re  nią p o w o d o w a ły ,  i .oczek iw ał  p rzy—
' Tłumaczenie dosłowne listu WięlUie%o We<- Bycia s łusznych  odpowiedzi; lecz ten Mi- 

zyra do. Hrabiego Nesselrode p o d  dniem  23 n is te r ,  nad  wszelkie: spodziew anie nie-^  w z s , sdu „» ^  i o b o _
: -  . , - , .wiązki re p re z e n ta n ta ,  n ie  chc ia ł  spra-

] \a sz  wielce dos loyny   ̂ y  ^iedlivv.ego podać ucha  w ystaw ionym
i wielce u k o c h a n y  przyjacielu.': . przez W ysoką b o r tę  p rz y c z y n o m , i g o -  

W .ynuizaiąc  zyczcma. o zachow an iu  btiąc sic, bez powoduj, do opuszczenia 
w aszego  zdruwia i u t rzy m a n ie  w aszyfh  S ta m b u łu ,  zażądał, na  to; zezw olenia , 
p rzy jazn y ch  chęci-,, donosim y w a m , Że- Jest zaśrzeczą n iezaw odna,ze  gdy w y d a n ie  
iv skutek um ow y zaw artey  szczęśliwie w i  poby t w  S tam bu le  rep rezen tan tów  ra o -  
A k e rm an .e  m iędzy W ysoką POrtą i D w o - carstw p rzy iazn y ch ,  m a iedynie n a  ce lu
re m  R ossyyskun, która usta li ła  i wzmo- u trzym an ie  i w yk o n an ie  trakta tów  __
m uła  s tosunki w zaiem ney  p rzy iażn ,;  —  przeto, chcieć lak opuszczać stolicę w zno- 
c i e l c e  szlachetny R ib eau p ie r re , ,  przyby- sząc p o d o b n e  rozprawy,, obce trak ta tom , 
wszy do S tam b u łu  w charak terze  n a d -  iest to  działać w brew prawom-narodów- 

^ i c z a y n e g p . E o s - l a  i p e łn o m o cn e g o  M g  - ( D o k o ń c z c i e  % D ru g im  D odatku .) '


